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W PIOTRKOWIE przy ulicy 3-go Maja w domu nr. 3 (gdzie 
Hipoteka .Miejska i Sąd Pokoju) 

KANCELARJ~ NOTARJALNĄ 
po sp. °Wf.. r.ewa.iUOWSKIID o t w o r z y ł , 

TOMASZ JASIENSKI 
b. notarjusz z Bełchatowa 

przeniesiony na własne żądanie do Piotrkowa na skutek przedstawienia Prezesa 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 

Gorszące 
Minęło już 50 dni od chwili wywoła

nia prr.t>silenia gabinetowego i dymisji ga
binetu Ponikowskirgo, a dotąd jeszcze ży
jemy ciągle pod znakiem zapytania i prze
widzieć nie można, kiedy nareszcie skończy 
się ten fatalny kryzys i legalny g:ibinet 
obejmie w Polsce władzę. Jest„śmy świad
kami widowiska wprost potwornego, któ
re wywołuje niepokój w szerokich kołach 
społeczrńst·~ a, patrzącego ze zgorszeniem 
na te z:ipasy o \\ładzę na sezon wyborów 
sejmowych. Dla dopięcia pa1tyjnych celów, 
dla zasrokojPoia ambicji igra się w War
szawie już przez dwa miesią·~e w lekko · 
myślny, zbrodniczy sposób z honorem, 
bezpieczeństwem, pomyślnością, z moral
nymi i materjal oymi interesami państwa. 
Jest to zabawa, w której władza zastępuje 
piłkę nożną. Ten osobliwy rodzaj footbalu 
uprawiają n:isze partje polityczne coraz 
dłużej, a naród patrzy, dziwi się i oburza 
coraz gorącej i stoi bezradny. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
szerokie, wielotysięczne, miljonowe masy 
narodu polskiego nie tylko żadnego udzia
łu w tej haniebnej grze nie biorą, ale 
wprost zorjentować się im trudno, kto z 
kim i o · co walczy tak zawzięcie kosztem 
najpoważniejszych interesów Rzeczypo 
spolitej. 

Kim więc są owe stronnictwa sejmowe, 
które wierzyć nam każą, niestety, w da
wną opętańczą formułę, że >Polska nie
rządem stoi<, kim są, że z opinją narodu 
w takim znajdują się rozdiwięku, w taką 
popadają rozbieżność ze wszystkimi szcze 
rze patrjotycznymi żywiołami kraju? 

Choroby skórne i weneryczne 

D-r. FAJ MAN 
B. asys. kliniki Uniwersyteckiej 
(Prof. Neissera) we Wrocławiu 

Przyjmuje kobiety od 2 - 3, 
mętczyzn od 11-1 i od 3-7 . 

Ulica Bykowska 6 7, II pic:tro. 

Choroby skórne i weneryczne 

D-r Zwykielski 
ulica Kaliska L. 10, I-sze pic:tro 

przyjmuje 
kobiety od godz. 5 - 6, 

mężczyzn od 6 - 8. 

Dr. Romuald Broniatowski 
ordynuje w Ciechocinku 
willa „Andrzejówka" ulica Dccbowa 

dom pana Kostrzewskiego. 

Kursa maturyczne 
rozpoczynają sic: 1-o sierpnia b. r. 
Liczba słuchaczów ograniczona. 
Wpisy codziennie od 4 - 6 przyj-

muje Prof. I. STANOCH, 
ul. Krakowska 13. 

palących się domów. U ::2 :Ja u 1ar dosię
&a kilicmastu 05ól.J i 1111„ ;._.;;. jesz.cze na
razie ustalona. 

Bolszewicy wkraczają na 
terytorjum Lotwy 

>Echo Litwy< zamieszcza' niepokojące 
pogłoski z nad granicy lotewskiej i estoń
skiej. Z Rygi otrzymano wiadomość, że 
grupa żołnierzy czerwonej armji przeszła 
przez granicę fotewską i dopuściła się sze
regu rabunków na terytorjum łotewskiem. 
Nad granicą estońską okola lzborska -na 
polu.lnie od Pskowa bolszewicy skoncen
trowali znaczne siły wojskowe, wśród któ
rych komisarze polityczni prowadzą agita
cję za koniecznością wojny z EstonJą. Ko
misarze tłomaczą przytem żołnierzom, że 
trzeba silą wziąć zboże, którego burżuazja 
estońska nie chce dobrowolnie oddać. 

Spadek cen zboża 

Dziś w godzinach rannych odbyło 
się posiedzenie Rady ministrów dla zała
twienia spraw nie cierpiących zwłoki a mię
dzy innemi sprawy nowej podwyżki dla 
urzędników państwowych. - Istnieje pro
jekt podwyższenia płac urzędniczych o no
wych 40 proc. 
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Magistrat w obronie własnej 
Odpowiedź w sprawie oświadczenia „Zarządu" właścicieli nierucho
mości, umieszczonego ·w >Dzienniku Narodowym< z d. 16 lipca 1922 r. 

Uprzejmie prosimy Szanownego Pana 
Redaktora o umieszczenie niniejszego oś
wiadczenia: , 

Na wstępie zaznaczamy, że nie odpo
wiadalibyśmy zupełnie na oświadczenie Za
rządu Stowarzyszenia Właś::icieli nieru
chomości, uważając jedynie Radę miejską 
za odpowiednie forum do krytyki działal

ności Magistratu lub publiczne zebrania 
obywatelskie, gdyby nie zapowiedź Zarzą 
du Stow. Wł. Nieruchomości, że >posta
nowił podać z całą bezstronnością do 
publicznej wiadomości przebieg akcji w 
kierunku uzdrowienia gospodarki miejskiej, 
a to ze względu na mylne oświetlenie tej 
sprawy (tj. akcji przeciw Mcgistratowi) 
przez czynniki magistrackie i wprowadze
nie tym sposobem w błąd opinji publicz
nej c, jak również szereg kłamstw, któremi 
operuje >Zarząd< Stow. wł. nieruchomości 

w swej akcji dla >uzdrowienia< gospodar
ki miejskiej. 

Otóż sprostowanie tych kłamliwych 
zarzutó'll1 , wyjaśnienie nieścisłych faktów, 
oraz poddanie pod pręgierz opinji publi 
cznej operetkowego zachowania się kilku 
członków Zarządu Stow. wł. nier. i ich 
dwulicowość wywołują naszą odpowiedź, 
gdyż nie możemy winić w„zystkich oby
wateli· członków Stow., którzy byli i są 
fałszywie informowani odnośnie do dzia
łalności Magistratu i Rady miejskiej. 

Zacznijmy od zarzutów, jak je podaje 
Zarząd Stow. w swem oświadczeniu z dn. 
16-VII, jak również w memorjale wysla 
nym w dniu 22-I 922, tj. od chwili rozpo
częcia otwartej walki z Magistrattm -
aż >do zwycięstwa<. 

W jednem zdaniu Zarząd Stow. Wł. 
pobija na głowę Magistrat, twierdząc, że 

Magistrat nie poczyni{ starań, aby >zapro
wadzić w mieście wodociągi, kanalizację 
i ulepszone oświetlenie, zaniedbał bruki i 
chodniki, instytucje, gmachy, p\ace, orgro
dy, grunta miejskie itd. 

Na czyje mózgi to obliczont? Czy to 
serjo Panowie biorą, bo przecież laik wie, 
że w dzisiejszych czasach ani marzyć nie 
można, aby wprowadzić kanalizację i wo
dociągi, bo chodzi już nie o miljony, ale 
o miljardy. Czemu to troskliwi o dobro 
miasta Panowie, przed wojną tych inwe
stycji nie poczynili? 

Chodniki 

>zmora< Magistratu i obywateli, należą 
w myśl ustawy do właścicieli nierucho 
mości i w tej sprawie Magistrat chciał 
dojść do porozumienia ze Stow. Wł. nier., 
ale Panowie z nami wogóle mówić nie 
chcieli o wprowadzeniu podatku na ten 
cel, twierdząc, że dopóki ochroncl nie bę
dzie zniesiona, mowy niema o jakichkol· 
wiek wkładach pieniężnych. Magistrat 
chciał umiastowić chodniki i w tym wy
padku również spotkał się ze sprzeciwem 
Stow. Wł. nieruchomości. 

W akcji gospodarki budowlanej wyda
je opinję Komisja budowlana, złożona z 
obywateli tej miary, co pp. inż. Mierzano 
wski, inż. Mieczysław Kępiński, Komen
dant Straży Ogn. Sędzia Rudowski, mz. 
Hilchen i prezes To"\V. Krajoznawczego 
p. Michał Ra wita-Witanowski. 

Magistrat w miarę funduszów szereg 
robót przeprowadza - i już przeprowa 
dził, bo wybudował nowych ulic 1161 m:l 
i przebrukował 5627 m2

, urządził skwer 
przy placu Kościuszki, nie >naprawiał więc 
błędów w jesieni<, ale kończył roboty na 
vdosnę. I dobrze zrobił Magistrat, że za
czął roboty w jesieni, tj. w cza.sie, kit: dy 
zrealizowal pożyczkę na ten cel, bo byłby 
za 2 i pół miljona mk. nie skończył re
gulacji placu Kościuszki na wiosnę. 

Sprawy te zresztą były poruszane na 
posiedzeniu Komisji budżetowej i posie
dzeniach Rady miejskiej przy budżecie 
i w tym kierunku opró'cz zrozumiałej, zre
sztą słusznej krytyki, nikt zarzutów nie 
czynił - owszem, stwierdził p. Felicjan 
Kępiński, wiceprezes Stow. Wł. nierucho
mości, zarówno przewodniczący Komisji 
budżetowej, ie 

gospCJdarka rolna 

jest w zupełnym porządku, gdyż sam 

sprawdzał, objeżdżając pola, a był tylko 
przedtem mylnie poinformowany przez pre
zesa Stow. Wł. nieruch. p. M. Byczkow
skiego, który wracając Aleją 3 Maja o g. 
8 rano z wycieczki za miasto, mówił p. 
Kępińskiemu, że właśnie wraca z przeglą
du gospodarki rolnej i ta fatalnie się 

przedstawia. Obecnie jako referent działu 
gospodarki miejskiej widzi, ie ta sprawa 
inaczej się przedstawia (wyjęte z przemó
wienia p. Fel. Kępińskjego na Radzie m.) 

Jeżelt więc radny i wiceprezes Stow. 
Wł. nieruch. p. Felicjan Kępiń:;;ki nie tylko 
żadnych przy budżecie zarzutów nie robił, 
żadnego zastrzeżenia nie stawiał, a miał 
sposobność ku temu - ale owszem po
sta wił wniosek o przyjęcie całego budżetu 
en bloc w trzeciem czytaniu - jeżeli więc 

budżet przechodzi jednogłośnie przy wstrzy
maniu się 2 radnych z >Bundu c ze "zglę
dów · zasadniczych - to dostateczny do-.. 
wód, że gospodarce tej w czasach, w ja
kich żyjemy, nic zarzucić nie można, prócz 
pobożntgo życzenia, aby nastały normalne 
czasy i naprawdę zaczęła się normalna go
spodark~. jakeśmy to przy debatach bud
żt towych podkreślali. 

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, 
jakoby .Magistrat mylnie oświetlał sprawy 
gospodarki miejskiej, bo nigdy poza forum 
Rady miejskiej ni ! prostował ani nie wy
jaśniał żadnych zarzutów. Streszczenie zaś 
sprawozdania, umieszczonego w >Dzienni 
ku Narodowym<r b}'łO najzupełniej wiary
godne i odpowiadało rzeczywistym taktom. 

Streszczenie sprawozdania, publicznie 
czytanego z polecenia Województwa, nie 
można uważać za komunikat Rady ani 
Magistratu. 

Natomiast prawdą jest, że na posie
dzeniu Rady miejskiej w dniu 20 marca 
br. Prezydent wyjaśniał i odpowiadał na 
wszystkie zarzuty w godzinnem p1 zrmó-

ieniu, j"\k rówuiet i wfccprcz:ydent prty 

odczytywaniu sprawozdania Komisji Wo
jewódzki• j. 

Nie będziemy przytaczać wszystkich 
sprawozdań i wyjaśnie11, udzielanych przez 
Magistrat w tej sprawie, stwierdzamy tyl
ko, że p. Kępiński, wice.prezes Stow. nie 
reagował, oświadczył tylko, że mówił na 
Zebraniach Stowarzyszenia o wprowadze
niu polityki do szkoły, tj. jakoby dzieci 
miały śpiewać w jakiejś szkole >Czerwo
ny Sztandar<. 

Pogłoska ta jednak w swoim czasie 
została przez p. Skowrońskiego, inspektora 
szkolnego, zdementowana w >Dzienniku 
Narodowym<, fako z gruntu fałszywa. 

Podkreślić musimy, że p. Felicjan Kę
piński wyrażał również pełne zaufanie 
Zarządowi miasta, kiedy prezydent refero
wał kupno gazowni. Mówimy o tern dla
trgo, że również był współautorem me
morjału, wysłanego do Województwa, a 
opecnie po gruntownem i sumiennem zba
daniu gospodarki miejskiej, widocznit. 
zmienił zdanie. 

Kiedy był właściwie sobą, czy na Ra
dzie miejskiej, c ~y na posiedzeniach Zarz. 
Stow. Wł. nieruch. - nie wiemy. 

Mija się również z prawdą twierdzenie, 
jakoby od chwili akcji, wszczętej przez 
Stow. Wl. nieruch., rozpoczęła się gorącz
kowa praca nad uporządkowaniem >rujnu
jącej gospodarki miejskiej<. 

Natomiast prawdą jest, ie rozpoczęła 
się bardzo gorliwa praca przy \\-spółudzia
le wszystkich urzędników Magistratu ce
lem sporządzenia sprawozdania za okres 
3 letni M.igistratu i Rady mit jskiej. S~·ra 
wozdania tego zażądało Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych dier statystyki w d. 15 I 22 
Rozp. 220S-M. -- a więc wtedy, kiedy 
jeszcze o memorjale ze strony Wł. nieruch. 
wogóle mowy nie było. 

Kto bodaj raz w życiu robił sprawo
zdanie za okres jed'lego roku, ten zdaje 
sobie sprawę, ile czasu i pracy pochło 

nęło sprawozdanie za okres trzechktni. 
I stąd gorączkowa praca. Tymczasem 
Zarząd Stow. wl. nieruchom. przypisał so
bie zasługę, a Magistratowi zarzut, że chciał 
>coś< zakryć. 

Zarzut, jakoby M:-gistrat na rachunek 
>przyszłych gospodarzy wprowadzał zatrwa-

iające podatki na rok 1922< jest t:ik 
śmieszny i dziecinny, że trudno n~, i) odpo
wiadać. Przecież budżet musi mieć pokry
cie, aby nie było dt-ficytu - możemy tyl
ko uspokoić Panów, że robimy to na razie 
na swój rachunek, a przyszli gospodarze 
miasta będą mieli mniej kłopotu, bo będą 
mieli czem rządzić - a nie jak myśmy 
rozpoczynali swój okres od 5 koron w ka
sie wraz z dobrodziejstwem niewypłaconych 
przez szereg lat rachunków (vide odpo
wiedni numer > Dzienika Narodowego<). 

Dziwne, że gospodarka miejska i bud
żet, zamykany bęz deficytu, spotykają się 
z wielką życzliwością i uznaniem w Mi
nisterstwie Spraw Wewn. i Ministerstwie 
Skarbu - tylko nie mają szczęścia do 
Zarządu Stow. wł. nieruchomości. 

Kilka słów o >rujnującej go~podarce 
miejskiej c. 

Czyśmy zrujnowali miasto, że kosztem 
minimalnym kupiliśmy łaźnię i również 
kosztem minimalnym lbez pożyczek) prze 
budowujemy łaźnię do użytku pµbliczności 
według najnowszych wymagań? 

Czyśmy zrujnowali miasto, kupując Ga
zownię za 38 miljonów, której wartość . 

dzisiaj jest oceniona zgórą 200 miljonów? 
Czy zrujnowaliśmy miasto, że dzięki 

s~araniom otrzymaliśmy urządzenie szpita
lika dziecinnego od Amerykańskiego Czer
wonego Krzyża - wartości kilku miljonów? 

Czy zrujnowaliśmy miasto, kiedy rów
nież bez pożyczek nagromadziliśmy drutu 
elektrycznego wartości 60 miljonów i je
steśmy jego właścicielami-a nic za niego 
nie jestt-śmy winni? Oi:>rócz tego mamy w po
siadaniu słupy, generator i transformatory. 
Gdzież zarzut ma miejsce, że mamy defi
cyt 12 mil jonów za rok ubiegty, kiedy 
sprawozdanie rachunkowe wykazuje, że wo
góle deficytu niema. I stwierdzamy to 
arzędownie. 

Czy Stowarzy~zenie stawiając ten za
zut, naprawdę sądziło, ie w to kto uwierzy? 

Nie! To było obliczone na tani dekt 
\v akcji wyborczej. Tu przecież nie nasza 
wina, że Sejm nie uch..valił dutychczas 
ordynacji wyb' rczej, a natomiast przedłu
żył kadencję Magistratu i Rady miejskiej. 

Skąd więc d;ilsza akcja? Skąd te za
rz.uty w oświadczeniu podanym w > Dzien. 
Natod.«? Wytrącifo z równowagi Panów 
-sprawozdanie Komisji Lustracyjnej, któ
n j prztbieg również podajemy. 

W dniu 26. 27, 28, 29 kwietnia bawi
ła w Piotrkov. ie Komisja Lustracyjna, 
przysłana z w.ojewództwa, i przeglądnąwszy 
dokładnie wszystkie wydziały Magistratu, 
zbadawszy gospodarkę tak rolną jak i bu
dowlaną wyjechała i zdała sprawozdanie 

1
p. Wojewodzie, którego tnść następnie z 
polecenia p. Wojewody została odczytana 
na posiedzeniu Rady miejskiej w dniu 
10 VII 1922, a streszczenie tegoż sprawo
zd:mia Redakcja >Dziennika Narodowegoc 
pomieściła w jednym z ostatn'ch nu111erów. 

Oczywiście treść tego sprawozdania nie 
podobała się >Zarządowi< Stow. Wł. 

nieruch. - bo zdaniem ich powi.ma była 
Komisja rozwiązać Radę i Magistrat. 

- Za co! Niewiadoma. Bo tak chciało 
kilku członków Stowarzyszenia - a to 
winno wystarczyć. 

Tymczasem Kom:sj:i wydała orzeczenie, 
te gospodarka je~t oszczQdna, że wszystkie 
książki kasowe znalazła w porządku, że 
nic nie znal' ziano wbrew przepisvm de
kretu o samorządzie. W}tknięto kilka u 
terek w biurowości, nie mających nic 
~spólnego z >niedbalstwem, niezaradnością< 
~osvodarki miejskiej. 

Jak właściwie wyobraża sobie p. Prezes 
Stowarzyszenia Wł. nkruch., którego jako 

f 
rezesa za wszystko odpowiedzialnym czy
ić musimy, - działalność Komisji Lu
tracyjntj? 

Komisja zrobiła z całą sumiennością to, 
co do niej należało i jest"Śmy przekonani, 
te gdyby znalazła >nadużycie< jakieś lub 
rwonienie majątku miejskiego, chociażby 

tylko z niedbalstwa i niezaradności, (Styl 
Zarządu Stow. Wł. nieruch.) - byłaby po
ftawiła wniosek o zawieszenie w czyn
bościach Prezydjum M?gistratu i Jego 
tzłonków i dopiero wówczas - mogliby 
być przesłuchiwani członkowie Magistratu 
i członkowie Stow. Wł., którzy powinni te 
dowody >rzeczowe< przedłożyć wraz z me
e:iorjałem, wysłanym do Województwa. 

A gdy Stow. Wł. nieruch. dowodów 
rzeczowych nie przedłożyło, Województwo 
Jażądało przysłania tychże lub przyjazdu 
tlelegatów. Stow. Wł. nieruch. "ysł.-1.ło 

i delegatów pp. Westrycha i b. agenta U-
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rzędu do walki z lichwą p. Czartkowskiego, 
z których zeznania Województwo zaproto
kułowało. 

Protokół ten jednak podpisał tylko 
p. Czartkowski. Treści protokółu nie zna
my - widocznie bardzo była poważna, 
skoro starszy i rozsądniejszy członek de
legacji p. Westrych odmówił swego podpisu. 

Oczywiście, Zarząd Stow. Wł. ma żal 
do Komisji i do jej rzekomo >jednostron
nej akcji<. Słowem podrywa autorytet 
Komisji Lustracyjnej, jak również nie za
dawała. się >tym obrotem rz.eczyc. 

Najzwyklejsza demagogja, która stara 
się operować plotkami, domysłami, a nie 
faktami. 

Cóż by się działo w praworządnem pań
stwie, gdyby na skutek każdego pism:>, 
niczem nie uzasaduionego i każdego , Sto
warzysz,·nia - Komisja priyieżdi.ała i ro
biła przesłuchania. A cóż by Sąd 1 obił?
przeciei to atrybucja Sądu. 

Zostawcie wy te bajeczki, Panowie na 
akcję wyborczą dla słuchaczy, jeżeli ic.h 
zn:.jdziecie. A tuaz skromne 

zapytanie pod adresem p. Prezesa 

Stow. Właśc. nieruch. 
Kiedy był właściwie sobą? 
Czy wtt:dy, kiedy wręczając nam odpis 

memorjału Stow. Wł. nieruch. - pocieszał 
nas dobrodusznie, i· byśmy sobie nic nie 
robili z tego, bo przecież to wszystl<o nie
prawda, ale >te łyki chciały« - a On >ich• 
utrzymać nie mógł na wodzy, chciał ich 
pouczać w obowiązkach obywateli -a oni 
głupi memorjał piszą i nawet go ułożyć 
odpowiednio nie umią. 

Czy też w Stowarzyszeniu Właścicidi 
Nieruchomcści kiedy się podobne oświad
czenia podaje do publicznej wiadomości. 

Przecież Pan, Panie Prezesie, jest rów
nież prawnikiem i wie, że zarzutów nic 
skrystalizowanych, dowodów nie rzeczo
wych, kłamliwych twierdzeń nie rzuca się 

lub pozwala rzucać lekkomyślnie. 
Czy się to godzi? Czy podrywanie auto

rytetu Magistratu i Komisji lustracyjnej, na 
którą wogóle wpływu nie mamy, jest 
akcją obywatelską? i dąży do > uzdrowie
nia< gospodarski miejskiej. 

Czy nie lepiej przyjść do Magistratu, 
n-tądać wszystkich wyj„~oień, wziąć bud
żet do ręki, sprawozdania kasowe, wreszcie 
poprosić, abyśmy wyjaśnili wszystkie zarzu
ty przed zt braniem, zamiast w błąd wpro
wadzać opinję publiczną przez podawanie 
podobnego >oświadczt>niac Z-irząriu. 

Nie wchodzimy w to, kto referuje te 
sprawy przed Zarządem S~ow. wł. nieruch. 
ale musimy zrobić odpowiedzialnymi tych, 
którzy stoją na czele Stowarzyszenia choć
by nawet nie podpisywali imiennie oświad
czenia, jak my to niniejszym czynimy. 

Oświadczamy, że aczkolwiek nam to 
z przykrością przychodzi odpowiadać i kil
ka uwag szczerych i otwartych wypowie
dzieć - to jednak dla dokładnego poin
formowania opinji publicznej i w obronie 
autorytetu Magistratu musieliśmy tym ra
zem wystąpić. Nadal polemiki prowadzić 

nie będziemy. 
Zdajemy sob:e sprawę, jak ciężkie obo

wiązki wzięliśmy na siebie, ilu zadań nie 
mogliśmy wypełnić, ile nieraz niesłusznych 
zarzutów słuchać musimy-w dzisiejszem b. 
ciężkiem położeniu gospodarczem nie tylko 
miasta, ale i całego kraju - chętnie słu 
chać będziemy życzliwych uwag, na~ et 
g·irzkich - ale nie zniesiemy n·gdy, by 
nam czyniono zarzuty niesłuszne i wyra
biano opioję >marnotrawców< dobra miasta. 

Łączymy wyrazy prawdziwego poważania 
Jan Wallas, prezydent miasta; Hugon 
Mantey, wiceprezydent; Ławnicy: Karol Bo
biński, Bolesław Dratwa, Dr. Adam Próch
nik, '.Józef Żerkowski. 

KRONIKA 
Niemcy ·o wojsku i policji 

polskiej. > Kattowitzer Zeitung• w sło
wach bardzo życzliwych wyraża się o po
licji i wojsku polskiem, stwierdzając, że 

policja nawet w nocy znajduje się w od
ległych zaułkach miasta i pomimo niepo
gody czuwa nad be,.pieczeństwem miesz
kańców. Wojsko polskie robi doskonałe 
wrażenie swoją karnością i dyscypliną. 

- Poseł Zagórski a robotnicy 
częstochowscy. Stanowisko, zajęte przez 
po:.ła Zagórskiego w Rejmie i jrgo ustą
pienie z NPR. wytworzyło sytuacje, ii 
częgć rocotn1ków w fabrykach częstochow-
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skich wypowiedziała się przeciw Zagór
skiemu. Robotnicy zaś zat~udnieni w fa: 
bryce B. Hantke na Rakowie zgrupowani 

Przepisy o opłatach 
lowych 

t - Teatr w sali Rzemieślniczej - Możliwość gabinetu C6·ntro-s eiup- lewego 
w NPR. popierają stanowisko posła Za- Od -dnia 24 grudnia zr. weszła w ży-
górskiego. cie nowa ustawa stemplowa od rachunków 

- 400 dzieci polskich z_ Japonji.
1 

i pokwitowań, za przekroczenie której o
Dcpartamt'nt opieki sp• kczneJ otrzymał p1ócz kar, które wynoszą 20 krot~ą. wyso
wiadomość o ekspedycji, która drogą mor- kość uchybionej opłaty stemplowe), Jeszcze 
ską wiezie z Japonji 400 dzieci-sie~ot po i karę tzw. >porządkową«, która może wy: 
repatrjantach polakach. Okręt w10zący nosić 100,000 mk. Op~c1ty na mocy te) 
dzieci, wyląduje w Gdańsku _Prawdopodo- ustawy wynoszą: 
bniP. już w pn.yszłym tygodnm. a) od rachunków 2 mk. od każde-

DLieci, któremi się zajmie depa1 t ... me~t go tysiąca mk. rachunku - całego lub 
opieki rozmieszczone zostaną w schrom- rozpoczętego tysiąca mk. - przyczem ~ 
skach wielkopolskich. SU1IlY rachunku od którego ma przypadac 

z miasta 
Kto okrada pasażerów w po

dróży? Coraz częściej słyszymy o okra
daniu podróżnych w wagon~ch n~ dość 
znaczne sumy. Władze kolejowe Jednak 
zachowują się tak biernie, jakgdyby to ?o 
nicli nie należało. Kradzieże te popełma
ją ludzie prowadzą-::y handel w wago~ach 
Przenosząc się z przedziału do przedziału, 
przeglądają oni walizki, l~żą:e na półkach 
i okiem znawców taksują ich zawartość. 
Nocą, kiedy sen zmorty podróżnych, han
dlarze nie przestają myszkować p.o wa~o
nach, a upatrzywszy odpowiednią _chwilę, 
ściągają walizki i z tym łupem mkną w 
mrokach nocy. W ten sposób dokonano 
niedawno b. wiele kradzieży. 

Czas, aby dyrekcje kolejowe zabroniły 
handlu w wagonach. Wtedy kradzieże 
zmniejszą się niewątpliwie, 

- Występy artystów warszaw
skich w Piotrkowie. Zespół artystów 
warszawskiego Teatru Dramatycznego urzą
d.ta w Piotrkowie w sali Kilińskiego dwa 
przedstawienia: we wtorek 25 i środę 26 
bm. We wtorek graną będzie . >Wier~~ 
Kochanka« Fijałkowskiego, ostatnia nowosc 
repertuaru warszawskiego, osnuta na tle 
najazdu bolszewików na Polskę~ a grana 
w stolicy z widkiem powodze01em. 

W środę >Gorąca Krewc, komedja 
tego samego autora, w trzech aktach. 
Udział przyjmują wybitne siły artystyczne 
pp.: Sokołowska, Morozow1cz, Horec~a, 
Dąbrowska, Rene,Mellerowicz, Bernatow1~z! 
Wroncki i Kisielnicki. Bilety wcześniej 
do nabycia w cukierni p. Szałańskiego. 
Ceny od 300 - 1500 mk. 

- Z Kółek Rolniczych. W dniu 
8 sierpnia rb. odbędzie się Ogóln_Y Zjazd 
<.złonków Kółek i Okręgowego 1 owarzy
stwa Rolniczego w Piotrkowie (ulica By
kowska 63, Il piętro) o godzinie 2 popoł. 
na który zaprasza się wszystkich PP. człon-
ków powyższych organizacji. . . 

W Rzodkzewicz. 

- Kino „Bagatela" po kilk~dnio
wej przerwie dla uskutecznienia m~zbę
dnych przy motorze reparacji, zostaje w 
sobotę 22 bm. znów uruchomione. De
monstrowany będzie fenomenalny dramat 
w 7 olbrzymich aktach z prologiem we
dług znanej powszechnit; powieści Mark~ 
Twaina pt. >Książe i Zebrak<. W roli 
głównej wystąpi Tytus Łubieński, ulubie
niec płci pięknej. Zaznaczyć musimy, że 
ruchliwa D_yrekcja kina „ Bagatela< w 
óstatnich czasach dokłada starań, toteż 
pokazywane są tam obr~zy pier~szorzęd
nej wartości artystycznej. .Sala Jest pod
czas każdej pauzy gruntowme wtntylowana. 

- Niefortunne występy służącej 
złodziejki. Onegdaj policja piotrkowska 
przytrzymała niejaką Janinę Dąbrows~ą, 
lat 29, która posiadała zegarek męskt z 
dewizką. Jakkolwiek Dąbrowska tloma
czyła się, że zegarek ten otrzymała od 
nar.t.eczonego, to jednak po przeprawa 
dzonym przez Kierow. Ekspozytury Śle~
czej J. Holca dochodzeniu ustalo1;10, ze 
Dąbrowska zbiegła z Warszawy, gdzie _Jak~ 
służąca na szkodę Chaji-Łaji Siek1er~1 
przy ul. Kopińskiej 1. 1 skradła biżuterJę 
złotą i gotówką na sumę 1200 OOO marek 
cały ten łup odebrano. 

- Z karty żałobnej. We czwartek 
zmarł śp. Stanisław Lazarew, właściciel 
Blizina w ziemi Piotrkowskiej, znany w 
szerokich. kołach ziemiańskich działacz, 
członek szeregu towarzystw gospodarczych 
i kredytowych. Przetył lat 72. Pogrzeb 
odbył się w sobotę w Bogdanowie. 

Potrzebna panienka od zaraz do końca wakacji, 
któraby uczenicę 3 kl, przygotowała _do po
prawki z dyktanda franc. 1 arytmetyki. Zgło

szenia w Administracji >Pziennika Narodowego« . 
' 

opłata stemplowa, nie wolno wyłączyć 
kwot, należnych za do, opakowantc prze-
syłkę, ubezpieczenie itd. . 

Opłata od pokwitowań wynosi: po 5 
marek od każdego całego lub ~oz-
poczętego tysiąca. . 

Rachunki i pokwitowania na sumę, n!e 
przekraczającą 500 mk, są wolne od op
łaty stemplowej. Pokwitowania umieszczo.
ne na rachunku i tyczące się należności, 
wypływającej z tego samego rachunku .rów
nież nie podlegają opłacie stemplowej. 

Rachunki 

niżej wymienionych przedsiębiorstw 
winny być wydawane tylko z zeszytów 
blankietowych i niedopełnienie tego wa· 
runku pociąga za sobą kary do 100,000 
mk. 

Przedsiębiorstwa te są następujące: 
I) Przedsiębiorstwa telefoniczne, oraz 

dostarczające prąd elektryczny. . 
2) I-fotele, pensjonaty, restauracje, ka · 

wiarnie i pralnie. 
Tymsamym rygorom podlegają 

pokwitowania 

następujących przedsiębiorstw: 
a) Zarządy telefonów, czytelni, itp., ad

ministracje dzienników i pism perjodycz 
nych w sprawach, dotyczących wy;dawa
nia kwitów abonamentowych. 

b) Zarządy towarzystw w sprawie po
kwitowań wydanych członkom na dowód 
i uiszczenia składek perjodycznych i 

c) właściciele i administratorzy domów 
w sprawie wydawania kwitów z odbioru 
komornego. 

Osoby i przedsiębiorstwa, pociągnięte 
nową ustawą do obowiązku wydawania 
rachunków i kwitów z ksiąg blankietowych, 
winny ściśle przestrzegać następujące wa
runki: 

a) Rachunki i pokwitowania wydawać 
tylko z książek budźetowy~h, pozostawia
jąc w nich talony lub kopJe, na których 
byłaby umieszczona treść rach~ n.ku 
lub pokwitowania, zawierająca główn1e1sze 
gane z oryginału. 

Znaczki stemplowe naklejać całkowicie 
na talonie, a na samym rachunku lub po
kwitowaniu umicst.czać dopisek: >N a ta
l o n ie ska s o w a n o m k. st em p 1 owy c h 
z a sumę. „<. Znaczki stemplowe nakle
jać jedne obok drugich bez odstęp_u i o 
ile pozwala na to miejsce na pierwszej stro
nicy talonu. Kasować znaczki stemplowe 
na talonie przez przepisanie z.aczków datą 
skasowania i nazwiskiem lub firmą wy
stawcy. Dzień i rok mają być wypisan? 
cyframi arabskiemi, a miesiąc literami. 
Kasowanie winno być dokonane atramen
km lub ołówkiem atramentowym. Na
zwisko lub firma wystawcy może być rów
nież uwidocznione zapomocą pieczęci. Przy 
kasowaniu marek część nazwiska lub pie
częć ma przechodzić na znaczek sąsiedni 
lub na papier, oznaczający znaczek. 

Podany wyżej sposób kasowania ma
rek. jest obowiązujący dla wszyst
kich rachunków, jak również sposób 
wydawania rachunków z ksiąg blankieto
wych dotyczy wszystkich osób i przedsię 
biorstw, które wydają rachunki z wymie
nionych ksiąg blankietowych (kwitarjuszy ). 

Obowiązujący dawniej i stosowany do 
tychczas sposób kasowania marek na ra
chunkach i kwitach, wydawanych z ze. 
szytów blankietowych (naklejanie marek 
na linji oddzielającej talon od kwitu lub 
rachunku i przecinanie tych marek przez 
połowę linją odcięcia) jest uchylony i 
stosowanie ttgo starego sposobu kasowa
nia marek jest suro wo karane. 

Co miesiąc odbywać się będzie ścisła 
kontrola z Urzędu Skarbowego, czy te 
przepisy, dotyczące opłat stemplowych, są 
przestrzegane. Wszelkie uchybienia będą 
surowo karane. 

Sobota 22 i niedziela 23 lipca r. b. 
Poraz pierwszy gościnne występy 

w Piotrkowie 

Znakomitego Czarodzieja 

B A S Z Y, 
iluzjonisty i spirytysty 
z Gdańska w przejeździe na O. Śląsk. 
Początek o godz. 8 -ej wieczorem. 

Ceny miejsc: od 200 - 1000 mk. 

Zaznaczamy, że nie jest to wy
stęp p.Twardowskiego, który przed 
paru miesiącami niefortunnie popi
sywał się w Piotrkowie. 

WARSZAWA 22 lipca (lelefonem od 
nas ce go korespondenta). . N aj waż.niejszy1? 
wydarzeniem w przewlekającym się przesi
leniu rządowem jest u~hwała bloku s~ron
nictw lewicy, upoważniająca ~?sł?w ~1tosa, 
Chądzyńskiego (NPR.), Stapmskiego 1 ~O
raczewskiego do podjęcia pertrakta~JI ~ 
klubami centrO\vemi (Klub Mieszczansk1, 
Pracy Konstytucyjnej, Kato I ic_ko Ludo~y 
pos. Matakiewicza i Zjednoczeme Skulskie
go) w sprawie ustalenia podst;:i.w nowego 
Rządu. . 

Podstawą porozumienia zespołu lewico
wego z klubami centrowemi będzie: a) za
sada rządu pazaparlamentarneg?, b) for
malne wycofanie przez Komisję g!ówną 
kandydatury p. Korfantego na prem1era. 

Pos. hr. Baworowski oświadcz}'ł, że 
Klub Pracy Konst. wycofa się z blok~ pra
wicowego, ponieważ nie chce dopuścić do 

d • 1, ' · ustąpienia Naczelnika Państwa. Ujęcie rugiego zauOJCY w ciągu dnia wczoraj:.zego odbył p_os. 
C blera Witos konferencję z hr. Baworowskim, Ylll • · Skulskim, Rossettem, Stesłowiczem, przed-

Głośny był napad na handlarza ko~i stawiając potrzebę stw~rzenia gabin?tu 
Cymblera w jego mieszkaniu. przy ul. L1- 0 chakterze ce~trowo~lew1cowy~. Skra1n~ 
tewskiej w Piotrkowie. Jak wiadomo Cy1?- lewica (PPS) nie w~1ęła~y udztalu. w te) 
bier, ciężko raniony w usta zmarł po kil- kombinacji, zachowu1ąc się nt:utralnte. 
kunastu dniach. Projekt stworzenia Rządu opartego 

Policji piotrkowsliiej udało się w swo_im 0 centrum znajduje oddźwi.ę~. w kołach 
czasie po żmudnych poszu~i':"a~iach UJ~Ć Na~. Zjedo. L~doweg?. Dz1s1a1 .w sob?tę 
jednego z uczestników mejak1ego Jeza, maJą się dale] toczy~ rokowama lewicy 
z Tomawy (gm. Ręczno) żonatego z ta?I- z grupami centrowem1. . 
te}szą nauczycielką. Osadzono go w w1ę- Jako kandydat n~ pre~Jera, w~s~wany 
zieniu w Piotrkowie. jest rektor Wszechmcy Jag1ellonskteJ p~oł. 

W dniach . ostatnich na skutek roze- dr. Juljan Nowak, konserwatysta um1ar
słanych listów gończych za resztą uczest- kowany. 
ników zabójstwa Cymblera, aresztowano ---------------
w Wołkowysku Ottona Roja, gospodarza 
z ffomawy (gm. Ręczno), który tam się 
ukrywał przed pościgiem. . 

Roj, znany bandyta, ucz~stn1k_ n_apadów 
na kupców na szosie Sulejows~ieJ_, przy
znał się do udziału w napadzie 1 w za-
bójstwie Cymblera. . . 

Za trzecim sprawcą Jankowskim trwają 
poszukiwania. 

Posel czeski zastrzelony 
przez posła 

Prasa czeska jest wielce poruszoną 
świeżem morderstwem posła Pszeniczki, 
członka nar. soc. klubu. Sprawcą zamachu 
jest niejaki Doleżal, były przyjaciel osobi
sty zamordowar.ego. 

Przyczyną zabójstwa nie by~o żadne 
polityczne tle, lecz prosta z~zdrosć .. Dole
żał bowiem u którego Pszemczka mieszkał, 

I ' 
stale zauważ}ł podejrzaną zażytosć stosu~-
ku jego żony do Pszeniczki, .która się 
wreszcie zamieniła w otwartą m1łość. Dol
żal znany z chorobliwej zazdrości, widząc 
to,' sprzątnął ze świata nitbezpiecznego ry
wala w miłości. 

Krwawe powstąnie 
Ukrainie 

na 

Zdobycie Kamieńca Podolskiego 

W dniu dzisiejszym nadeszły do War
szawy z pogranicza rosyjskiego wiado?I?-

1ści o wybuchu- powstania na Ukram1e 
sowieckiej przeciwko bolszewikom. 

Na podstawie tych relacji oddziały 
ukraińskie z kilku stron zaatakowały Ka
mieniec Podolski. Załoga bolszewicka usi
łowała stawić opór. 

Siła uderzenia powstańców była je
dnak tak wielka, iż zaledwie czę~ć załog i 
zdołała ujść z życiem. 

Polityczne władze bolszewickie wpadły 
w ręce powstańców. . 

Powstańcy urządzili rzeź komtsar~y. . 
S1ły oddziałów powstańczych obhczaJą 

na 30 tysięcy ludzi. 

Oszczędności p. Michalskiego 
W Sejmie krąży udatny - i ~łuszn 

- dowcip o systemie oszczędnościowym 
p. Michalskiego. Pewien wybitny _pose 
użył następującego porównania: P. Micha 
ski gotów kazać uci4ć nogę, byle oszczę 

y 

ł 
1-
-

dzić na spodniach. 

Cena egzemplarza 30 mare k 
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ŁÓDŹ, Dr. RÓŻA NER 
• powrócił, 

choroby skórne, weneryczne i ni~moc płci~wa. 
Przyjmuje do godz. 10 i pół rano 1 od 4-8 w1ecz. 

DZIELNA 9. 

..... „ ................ „ ............ „ ............ 
Nawiązawszy: ścisły kontakt z fabrykanta.~i 
w ANGLJI przyjmuję i załatwiam zgłoszema 

na urządzenie 

Młynów, Tartaków, Cukrowni, 

Elektrowni, Przędzalni i t. p. 

Dla nabywców KREDYT 
DŁUGOTERMINOWY 
od 2 do 3 lat, pod gwarancję. ba.n-
kową, n a całą sumę zamów1en1a. 

Dostarcza się również pojedyńczo: 

Obrabiarki, Narzędzia rolnicze, 
Samochody, Opony, Kiszki, Pasy 
i Metale. 

inż B. Bud~iiisld, 

Piotrków, Bykowska 71. 

••••••••u+++++••• 
zginął dowód . osobi_st~ wydany przez _Poli.ej~ 

w Piotrkowie na 1m1ę Wandy ~zerw1~sk1~J· 
Takowy z chwilą ogłoszenia umeważma su~ . 

zgubiono tymczasową kartę zwolr_iie_nia wydaną 
przez PKU. w Pi?tr~O\vie na 1m1ę Bolesław 
Błachowicz roczmk 1898. 

okazyjnie. Lui susowe damskie biurecz~o i eta-
żerka do sprzedania. Aleja 3-go Maja L. 17, 
Stróż wskaże. 

Beczki po śl~~ziach ?~ sprze~ania po 200 mk, 
Wiadomosc •Spójnta« Legjonów 4, 

~z ta'ci~ ~~lENNIK NAR~D~WY! 
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Związek Ubezpieczeniowy Przemysłowców Polskich X J__I _I I I I I I I I I I I I I I I I I I X 

ST.A. N O ZYNNY 

1. Kasa . . 
2. Instytucje Kredytowe 
3. Papiery procentowe 
4. Ruchomości 
5. Diuki i papiery . 
6. Koszty Organizacji 
7. Kaucje . . 
8. Dłużnicy: 

a) Ajenci i Oddziały . 
b) Towarzystwo Ubezpiecz. 
c) Różne należności . 

9. Waluty obce 
10. Weksle i czeki . . . 
11. Udział Reasekuracji w szkodach 

pogorzelowych nieuregulowanych 
12. Rezerwa premji .należna od To-

1 __ w_ar_zystw Ubezpieczeniowych 

Bilans po dzień 31 grudnia 1921 r . ST.A.N El:E:E.NY SWEATRY DAMSKIE 
M A R K 

-11· 11,875,26' " 
: 32,252,379 09 

11 

10,110,000 -
2,647,899 1 ao 

il 
994,613 35 

1,114,967 75 

991 

70 -

56,695,977 
1,769,726 27 

_!l,375,345 08 69,841,049 , 34 
-2,239,754 73 

347,388 60 

I 10,0lfJ,016 30 

li 37,559,936 19 

I 11178,998,341 / 14 
- -

I 

I 
I 

Jj MARKI z najlepszego gatunku wełny 
jak równie. ż 1. Kapitał zapożyczony .. Jl

1

- 1 - 2,000-,0=-~~0~I~-~ 
2. Kapitał Organizacyjny . I 500,00U - p o N' cz o c H y Il A rur s K I E 
3. RĘ>zerwa Premji . . · 11 I -18,214 01-17 23 1U 
4. R_ezerwa na szkody pogorzelowe I! I 
5. ~=~:~~~1~;:~% R~aseku~. : I I ,I 

13 '62f:~~~ i ;i oraz SKARPETKI M~SKIE 
6. Wi)erzyciele: 0 li _ 'I =i ( ) 

a Ajenci i ddziały . . / 922,014 I ó!i i -~- ::=::: ___ ~ O L E C A ::=::: ::=:: 
b) Towarzystwa Ubezpiecz. . 69,49:1,038 : 29 I 
c) Różne należności . . I 8,714,612 i 9;:i 79, 130,665 I 711 m YT w o' RN I A 'Il RYK o 'f A rj y 

7. Podatek od Ubezpieczeń. .-- I __ , 3,569,674 021 n I.i 
8. Dodatek na Srraż Ogniową 1,636,559 56 

9. Kasa Przezorności i Pomocy · 1,884,834 88 BR AC} K U Cl B Q R \1 KJ C H 
10. Sumy Przechodnie . 3,796,569 61 u 

I c 
I 

11. Amortyzacja Ruchomości. 86,015 40 

12. Z)'sk z działu Ubezp. od ognia _2_3,9-62 ___ ,91_5 ___ 6--"! -'---1 -,-_P1'otrk"w, nl1'ca Szklana I 10. =_, 

!
---':.:..'- transport. 597,592 27 24,550,507 91 _ U 

I 11 178,998,341 J 14 X I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I X 
-------- -- - -

Rachunek Strat i Zysków Działu Ubezpieczeń od Ognia 
:ROZO::S:ÓD 

za czas od 1 lipca 1920 r. do 31 grudnia 1921 r. 
:l?:RZYO::S:ÓD ,- .... 

I: 
M A R K I 

1. Premje przekazane Towarzystw. 84,423,454 68 1. 
Reasekur .. 2. 

3. 
2. Rezerwa Premji . . . 
3. Szkody Pogorzelowe wypłacone . 

40,018,573 -
11,378,700 94 

4. Rezerwa na szkody pogorzelowe 
4. 

5. 
6. 
7. 
8 
9. 

nieuregulowane . 
5. Prowizje wypłacone 
6. Koszty Administracji 
7. Zysk 

4,420,181 
25 I 21,403,260 47 

36,160,436 831 
23,952,915 64 

I 
I li 221,757,522 j 81 

-

li 
M A 

Premje zebrane . . . i' 
Rezerwa Premji należna od Tow. I 
Ubezpieczeniowych . . 
Udział Reasekuracji ·W szkodach !I 
pogorzel. wypłaconych . . 
Udział Reasekuracji w szkodach 
pogorzel. nieuregulowanych 
Prowizja otrzymana od Tow. Ubez. 
Proc. otrzym. od funduszów T-wa 
Opłaty polisowe . . . 
lysk z Reasekuracji . . i 
Re1.erwa na różuicę kursu walut I 

I 

I ! 

R K I 

100,046,432 50 

33,094,151 20 

10,387,563 41 

3,717,516 24 
24,345,147 77 

83,897 21 
48,239,417 16 
1,787,830 32 

59,567 -

11 221,757,522 I 81 
-·-

FIRMA 

Wanda LOGA 
w Piotrkowie, ul. Stronczyńskiego I. 4 

POLECA: Materjały bieliźniane fabryki 
Widzewskiej, pończochy, skarpetki, sweate-

- - ry damskie - -

wyrobu B-ci Kuczborskich w Piotrkowie 
po cenach fabrycznych. 

M CT ap~ 

Rachunek Strat i Zysków Działu Ubezpieczeń Transportów za czas od 1 lipca 1920 r. do 31 grudnia 1921 r. 

Przyjmuje równiei kapelusze męskie 
i damskie do prasowania, farbowania 

fasonowania według najświeższych 

żurnali, oraz pranie panam. 

I 
BOZO::S:ÓD F:RZYCHÓD 

I M A R 
===-

1. Premje przekazane Towarzystw. 
Reasekur. 

2. Rezerwa premji 
3. Szkody wypłacone 
4. Rezerwa ńa szkody nieuregulow. 
5. Prowizje wypłacone 
6. Koszty Administracji 
7. Koszty Organizacji 

li 
8. Amortyzacja ruchomości . 
9. Strata na różnicy kursu walut 

10. Zysk 

I -li 

WARSZAWA, dnia 2 czerwca 1922 r . 

K I 

29~768,t.u /as 
8,195,874 23 

14,109,697 17 
9,207,849 16 
9,065,213 61 
9,404,566 49 

120,938 75 
86,015 40 

366,788 71 
597,592 27 

80,922,980 / 62, 

11 MARKI 

J . Prcmje zebrane . . . := =1-- ! 54,639,l 6l=r57 
2. Rezerwa prcmji należna od Tow. I i 

Ubezpieczeniowych . . I 4,465,266 · 72 
3. Udział Rea:<ekuracji w szkodach 

pogorzel. wypłaconych . . 'I 8,497 ,4fJfJ 96 
4. Udział Reasekuracji w szq>dach i ! 

pogo1zel. nieuregulowanych . 
1
1 6,297,500 . 07 

5. Prowizja otrzymana od Towarz. I 
Ubezpieczenia\ eh 

6. Procenty . 
7. Opłaty polisowr 

2,730,746 60 
89,488 81 

4,203,360 89 

so,922,980 f62, 
Za zgodność: Dyrektor Zarządzający PI OT R S KA RG A. 

„Złotowłosej Mani'' 
(W odpowiedzi na ogłoszenie z dnia g bm .) 

Ach cóż ja zrobię, 1.em nie Mania 
i że nie jestem złotowłosa, 
lecz mi moralność nie zabrania 
szukać uroczych tchnień Erosa. 
Jestem maleńka i figlarna 
i mogę Ciebie w lot ucieszyć, 
lecz iem szalona jest i żarna 
musisz się Panie wnet pospieszyć, 
bo trochę łysych i niegrubych 
to mogę znaleźć na tuziny 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„mm„„„„„„1m111r&1mr:i„„ ...... „111mm1111m1..,.. i także czarnowłosych lubych, 
pędzących prosto w sieć dziewczyny„. 
Ale że w ToDie dzień lipcowy 
rozżarza ciągle temperament -

„WISŁA" Wzajemne Towarzystwo Ogniowe w Warszawie. więc Cię pocieszam kilku słowy, 
by uspokoić pło( by zamęt: 

ST.A.N CZYNNY Bilans po dzień 31 grudnia 1921 r. ST.A.N :S:tERNY > Różami są dziewczęta 
wśród życia tego łask -
uśmiechnij się ty do nich 
miast pisać słodkie wiersze; 
do serca wnet ci wejdzie 
promieniejący blask, 1. Kasa . . 

2. Instytucje Kredytowe . . 
3. Papiery Procentowe Towarzystwa 
4. Ruchomości 
5. Dłużnicy: 

a) Ajenci i Oddziały 
b} Tow. Ubezpieczeń 
c) Różne należności 

6. Kaucje i Depozyty . . 
7. Udział Reasekur. w szkodach po-

gorzel. nieuregulowanych . . 
8. Rezerwa Premji należna od Towa-

rzystw Ubezpieczeniow. . . 
9. Papiery Procentowe Kasy Przezor

ności w depozycie Banku , 

MARKI 1 

3,614,269 ! 67 Il 
5,329,939 I 51 
1,007 ,203 i 10 I 

25,852,475 I 58 
1,642,501 I 05 
6,107 ,511 62 

- I 

319,506 27 

33,602,488 25 ' 
4,180 -1 

.. 3,220,438 171 

~ 13,980,276 16. 

li 97,800 _, 

I MARK I 

1. Kapitał zapożyczony . 
2. Kapitał zapożyczony specjalny ·" 
3. Kapitał zapasowy . 
4. Rezerwa Premji . . . 
5. Rezerwa na szkody pogorzel. nie-

uregul. . . . 
ó. Rezerwa Premji Reasekurac. 
7. Wierzyciele: 

a) Ajenci i Oddziały . 
b) Towarzystwa Ubezpkcz . 
c} Różne nalcżt;iości . 

8. Podatek od ubezpieczeń . 
9. Dodatek na Straż Ogniową 

: I lfJ9,87ó 05 
' 22,216,328 148 

216,000 
210.726 15 
610;174 69 

18,033,06! I 92 

3,584,305 ! 37 
fJfJ0,687 63 

922,853 76 
10. Kasa Przezorności i Pomocy 
1i. z~ 

.

·. 1 _l ,396,486 l OJ I 23,772,689 54 
1,433,780 23 

I I 1,650-,917 97 
· i 10,160,900 87 

1 i----=-,-=_-:__11 ·-6-l'-.17-'6.'-~~-1-...,...~1-_: I 

bo nad dziewczęce oczy 
i kwiaty nie są szczersze«. 

Ważne dla letników, restaura
-, torów i kupców r 
MAJĄTEK NOWA WIEŚ 

2 km. od Przygłowa i 4 km. od Sulejowa 
pokca różne warzywa: ogórki, pomidory, 
marchew, buraki, celulę, kalarepę, groszek, 
fa . ę, kapustę, kalafiory, kartofle i t. p. 

w dowolnych ilościach. 

osterunek Policji Państwowej w Srocku ogłasza 

Rachunek Strat i Zysków za 1921 r. _ na podst;\ wie przeprowadzonego dt chodze-
F :RZ Y C ::S: ÓD , nia, ź·e Hund Wilhelm, rocznik 1890, syn :ROZO::S:ÓD 

~------~~~-~~~~~~~--M~A~R-K-1~--~ ~~~~~-~~~~~~~~~l ~~--~-M~A-R~K-1~~-~i 'Augu~a i Krydyny, zamieszk~y we w~ GoścG 

1
= .

1 
mowice gminy Podolin, zgubił kartę zwolnienia 

1. Premja przekazana Tow. Reasek. 
2. Rezerwa Premji 
3. Szkody pogorzelowe wypłacone . 
4. Rezerwa na szkody pogorzelowe 

nieuregulowane 
5. Prowizje wypłacone ajentom 
6. Koszty Administracji 
7. Koszty Organizacji . . I 
8. Procenty od kapitału zapożyczon . 
9. Procenty reasekuracyjne 

10. Udział reasekuracji w szkodach 
pogorzel. nieuregulow. 

11. Rezerwa premji należna od Towa
rzystw Ubtzpieczeniowych 

35,670,480 163 
18,033,064 92 

6.382,646 85 

3,584,305 137 
9,631,064 92 

17,249.299 ' 99 
544,807 ' 6fJ 
14,692 I PO 

!i,505 -

12. Zysk 

164,877 : 78 

1,422,578 I 43 
10,160,900 187 

l ---....,,- :l:!:-1-02,865,225 / 21 

WARSZAWA, dnia 2 czerwca 1922 r. 

? I wydaną przez P.K.U. w Piotrkowie i billt na re-
1. Prcmje zebrane · · · 45,082,66~ 30 I wolwer wydany w Starostwie Piotrkowskiem na 
2. Rezerwa premi·i należna od Tow. il· ~ rok 1922, którą to kartę i bilet równocześnie 

Ubezpieczeń · · · 13,980,2 t6 16 unieważnia się. Uprasza się wszystkie władze 
3. Udział reasekuracji w szkodach kontrolne 'tymujących się powyższą kartą 

pogorzel. wypłaconych · · 5,472,469 81 are ci odśtawić do tut. Posterunku L. dz. 398. 
4. Udział reasekuracji w szkodach 

pogorzel. nieuregulowanych . 
5. Prowizja otrzymana od Tow. Ub. 
6. Procenty otrzymane od funduszów 

Towarzystwa 
7. Opłaty polisowe . 
8. Zysk z reas<:kuracji . . 
9. Rezerwa na różnicę ), ursu walut 

10. Rezerwa na szkody pogorzelowe 

3,220,438 
10,124,375 69 

77,171 04 
22,lf>3,719 10 

452,639 96 
42,179 33 

nieuregulowane 
11. Rezerwa Premji 
12. Pozostałość z 1920 r. 

270,333 60 

•
:. l·-----------"'--1_ •. _98-4~,o-5_4-:..__ó_4_, ·- 4,905 51 

11 102,865,225 121 
11---~~~~!!""!"!!!~~' 

Za zgodność: Dyrektor Zarządzający PI OT R SKARG A 

, Młoda panna z dłuższą praktyką i muzyką po-
' szukuje kondycji na wsi w domu obywatel-
/ skim od zaraz, ewentualnie od 1 września 
Zgłoszenia do Administracji >Dziennika Narodo- · 
~-eg~pod >I. K.• 

Z• niwiarka, wagi, odważniki, narzędzia rolnicz0 
posiada do sprzedania Spółka Rolna ulica 
Rokszycka NQ 2. 

Z
ginęła karta demobilizacyjna wydana przez 

PKU. w Radomsku na imię Józef Chmielarz 
rocznik 1892. 

Zgubiono kartę demobilizacyjną wydaną przez 
P. K. U. w Radom•ku na imię Adama Czer
wińskiego rocz. 18<l5. 

PREl\1UMERATA m1es1ęczna za »Dziennik Narodowy< 
w mieś<'ie wynosi 500 mk., na prowincji 550 mk. l łl CENY -OGł..OSZEŃ: I str.-jeden wiersz jednoszpaltowy-150 mk. 

Drug,.. i trzecia str.-100 mk. a czwąrta-80 rok. 

Redakcja i Adm •• Dzien. Narod.", Piotrków, ul. Bykowska 71, parter (wejście od frontu). Biu:ro otwarte od godz. 8 rano .do 6 pop. N2 Telef. 21 
·--

(.11 ~},;pi~ N~rru:ir-... ~ f r~~w rnr·j Phńt~~ n~·~) Wvdawe• ! rodi:ktot' Toma,;;1 Plut(! 
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